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Nuni era  pojedyńcze p rzeda ją  się po gr. 10 
ty lko  w Kantorze  Gł ó wn ym  przy  ul icy 

Rymar sk ie j  Nr.  742 na dole.

WARSZAWA. 
Niedziela d. 19 Czerwca 1831.

P re n um er a ta  w Stol icy roczna zl tp.  40 - 
kwa r t a l na  zl tp.  12 — miesięczna zl tp.  5 ■ 

kwa r t a l na  po województwach z l t p- 20 .

Sine ir a .e t  studio

Szanowni Prenumeratorowie Gazety Polskiej, a mianowicie po  województwach łub za  
gran icą , dla uniknienia mogącej nastąpić w odbieraniu p r ze rw y , raczą się wcześnie we wła­
ściwych miejscach na następny kw arta ł zapisać.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
W iadom ości urzędowe od wojska.

D o , R z ą d u  N a ro d o w e g o .
M a m  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  R z ą d  N a r o d o w y ,  i ż  J e n e r a ł  

C h r z a n o w s k i  p r z e s ł a ł  n a s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ś c i  o  d z i a ł a ­
n i a c h  o d d z i a ł u  p o w s t a n i a  Ż y t o m i e r s k i e g o ,  z o s t a j ą c e g o  p o J  
d o w ó d z t w e m  k a p i t a n a  R ó ż y c k i e g o .

O d d z i a ł  r z e c z o n e g o  p o w s t a n i a  z ł o ż o n y  z  o b y w a t e l i  po> 
w i a t ó w  Ż y t o m i e r s k i e g o  i, M a c h n o w i e c k i e g o  u f o r m o w a w s z y  
s i g  d n i a  6  M a j a  r .  b .  o  d w i e  m i l e  o d  m i a s t e c z k a  C u d o w n a ,  
p r z e j ą ł  w o k o l i c a c h  t a m e c z n y c h  d n i a  2 0  M a j a  5 6 0  r e k r u ­
t ó w  ,  d r o g ą  Z y t o m i r s k ą  d o  g ł ó w n e j  A r m i i  R o s y j s k i e j  
p r o w a d z o n y c h , ,  k t ó r y c h  d o  d o m u  p o r o z p u s z c z a ł .  N i c -  
m o g ą c  s i g  p o ł ą c z y ć  z p o w s t a n i e m  p o d o l s k i c m  ,  d l a  p r z e r ­
w a n e j  k o m u n i k a c y i  p r z e z  k o r p u s  J e n e r a ł a  R o t h a  u d a ł  s i g  
k u  J a n o w o w i  a z t a m t ą d  p o  p r z e j ś c i u  r z e k i  B o h  w  p o z y c y e  
l e ś n e  W o ł y ń s k i e .  A t a k o w a n y  d n i a  2 7  p o d  w s i ą  M o ł o c z .  
k a u i i  p r z e z  d w i e  r o t y  p i e c h o t y  z  p u ł k u  K s i ę c i a  W e l l i n g ­
t o n a  i  p r z e z  k i l k u d z i e a i ą t  k o z a k ó w ,  u b i ł  n i e p r z y j a c i e l o w i  
30 ż o ł n i e r z y  i d o w o d z ą c e g o  o f i c e r a  ,  9 0  l u d z i  z  j e d n y m  
o f i c e r e m  w z i ą ł  w n i e w o l ą ,  k t ó r y c h  r o z p u ś c i ł ,  s a m  n i e  

i n a j ą c  j * k  5 l u d z i  i d w a  k o n i e  r a n n e .  D n i a  3 0  M a j a  o b ­
c h o d z ą c  w o j s k o  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  u d a ł  s i g  p o m i ę d z y  K o ­
r z e c  i Z w i a k i e l  i p o d  K i l i k i o w e i n  Z a b r a ł  t r a n s p o r t  o w s a  i 
s u c h a r ó w  p r o w a d z o n y  n a  1 0 5  w o z a c h  k u t y c h ,  p r z e z  2 4 0  
k o n i  c i ą g n i o n y c h  , n i e m n i e j  4 9  p o w ó z e k  z  p r o c h e m ,  g r a ­
n a t a m i  i b o m b a m i  k t o r c  w y j ą w s z y  d w ó c h  b e c z e k  p r o c h u  
z a t o p i ł .  D n i a  2  C z e r w c a  a t A o w e n y  p « d  m i a s t e c z k i e m  B e .

t e r m e m  p o d  T y s z y c a m i  p r z e z  d w a  s z w a d r o n y  p u ł k u  D o r *  
p a c k i e g o  s t r z e l c ó w  k o n n y c h  u b i ł  m u  1 2  l u d z i ,  4 0  r a n i ł  i 
w z i ą ł  w n i e w o l ą ,  k t ó r y c h  n a  t a m t y m  b r z e d u  S t y r u  u w o l ­
n i ł ,  s a m  z a ś  m i a ł  j e d n e g o  z a b i t e g o ,  c z t e r e c h  l u d z i  r a n ­
n y c h  i u t r a c i ł  1 4  o c h o t n i k ó w  n a  p o d w o d a c h  j a d ą c y c h .  P o  
l e j  p o t y c z c e  p r z e p r a w i ł  s i ę  p r z e z  B u g  p o d  D o r o h u s k i e m .  
Z a w i a d o m i o n y  o  t e m  J e n e r a ł  C h r z a n o w s k i  w y s ł a ł  d w a  b a ­
t a l i o n y  P i e c h o t y  d l a  u ł a t w i e n i a  m u  p r z e r ż n i ę c i a  » i g  p r z e z  
k o z a k ó w  i s t r z e l c ó w  k o n n y c h  7. k o r p u s u  R i i d i g i e r a  ,  1 0 7 . -  
p o ł o ż o n y c h  w  o k o l i c a c h  Z a m o ś c i a -  L e c z  p o m o c  ta j u ż  
n i e b y ł a  m u  p o t r z e b n ą .  N a p a d ł s z y  w  n o c y  p o d  U c h a n i a ­
m i  na  o b ó z  d w ó c h  s z w a d r o n ó w  S i e w i e r s k i c h  s t r z e l c ó w  
k o n n y c h  i p u ł k  k o z a k ó w ,  u b i ł  p i ę c i u  o f i c e r ó w  m i ę d z y  
k l ó r e m i  P u ł k o w n i k a  d o ń s k i c h  k o z a k ó w ,  p r z e s z ł o  6 4  l u ­
d z i ,  s z e ś ć d z i e s i ą t  k i l k u  w z i ą ł  w  n i e w o l ę  w r a z  z P o d p u ł ­
k o w n i k i e m  s t r z e l c ó w  k o n n y c h  B o g d a n a w e m  ,  i p r z y b y ł  
z  n i e m i  d o  t a i i e r d z y  Z a m o ś c i a  ,  w  s i l e  3 c h  s z w a d r o n ó w  i  
4 0  l u d z i  p i e s z y c h .

T « k  w a l e c z n e  a r a z e m  z r ę c z n e  i p r z y t o m n e  o b r o t y ,  
K a p i t a n a  R ó ż y c k i e g o ,  c z y n i ą  z a s z c z y t  j e g o  m ę z t w u  i t a ­
l e n t o m  w o j s k o w y m ,  i z a  w t ó r  s ł u ż y ć  m o g ą  t y m ,  k t ó r y c h  
/ w ł a d z a  w y ż s z a  d o  p o d o b n y c h  w y p r a w  p o w o ł a .  W e d ł u g  
ś w i a d e c t w a  j e g o  o d z n a c z y l i  s i ę  s z c z e g ó l n i e j  : T o m a s z  O  - 
d y n i e c k i ,  F r a n c i s z e k  W o j e w ó d z k i ,  I z a a k  I l a l c z y n i e c k ś ,  
J o a c h i m  D a n i ł o w i c z  , S e w e r y n  M a l i n o w s k i  ,  i J u l i a n  B u ­
d z y ń s k i  p o d o f i c e r .

C h c ą c  o k a z a ć  b y ł e m u  K a p i t a n o w i  R ó ż y c k i e m u  n k o n .  
t e n t o w a n i e  m o j e ,  m i a n o w a ł e m  go M a j o r e m  Dowó dz cą  n o ­
wo f o r m o w a ć  aię m a j ą c e g o  p u ł k u  i u d z i e l i ł e m  m u  k r z y ż  
k a w a le r s k i ,  r ó w n i e ż  k r z y ż e  s r e b r n e  t y m  Po dof i c e ro m i
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k o ł n i e r z o m ,  k t ó r z y  wed ług  jogo r a p o r tu  odznaczyl i  się 
yy Iy id p rawdz iw ie  wzorowym p rz ech odz i e .

Nacze lny  Wódz S ' ł y  Z b ro jne j  Na rodowe j ,
( podpi sano ) S krzyn e ck i .

W kwa te r ze  g łówne j  w S ienni cy  d.  IG Cze rwca  18-31 r.

 " 'Objaśniając portyk u !  (o s ł użących  w Nrz e  161 Gazety  na
szej  u m i e s z c z o n y ,  d o d a j e m y ,  że nie S e k r e t a r z  J e n c r a l n j  
Urzędu  Mun icypa lnego  i Policy! ; lecz by ły  S e k r e t a r z  Ja 
n e r a l ny  by ł ego  komi t e tu  cen t r a lnego  policyi  , pożyczy!  
z ka sy  bióra  kon t ro l i  s ł użących  z ip .  46 ,00 0 .
  Reforma  nigdzie  sig nie udaje .  I w ba t e ry i  a r l y l e ry i
Gwardy i  N a r o d o w e j ,  obrano  dziś powtó rn i e  większości*, 
g łosów Ka p i t a ne m  Pana  S u ł k o w s k i e g o ,  mimo silnej opo 
zycyi .
  W y s z e d ł  I I  n u m e r  T a n d e c ia r z a  , p i sma wyd jwaneg .
p r zez  Księdza  Bogdana Walkę .  W oddzia l e n o w in  aa* 
wiera  m iędzy i nn em i  co na s t ępu j e :

( (Hi szpanie  dowiedziawszy się iż Polacy noszą  hiszpon 
k i ,  postanowil i  nawza j em zapuścić w ą s y } . .  co za g r z e ­
czność ! »

« P o c c i  i mówcy zdatni  na adjut antów ; bo zwykle  
t chó rze .  >i

(i Już  to d rug i  S k r z y n e c k i ,  j ako J e n e r a ł  walczy z- 
l i iepodl egłość  Po l sk i  p rzeciw M o s k w i e ;  co p i erwszy  nic 
m ó g ł  to d rug i  do kona ,  n

« Z  Pu ł a w  donoszą ,  Ze Dybicz  roz d a ł  k s i ążk i  z Bibl io- 
t ek i  Pu ł a w sk i e j  pomiędzy  w o j s k o ,  a żeby  okaZac Europ ie  
że  i mosk iewscy  of icerowie u m ie j ą  czytać.  »

( (Uczeni  powimi iby  wszelki ch  ś rodków u ż y ć ,  aby  so 
Lie zapewnić  wolność d r u k u ;  inaczej  tego nie osięguą 
t y l k o  p r zez  wyn ies i en ie  na t ron d ru k a r za  lub  zecern.  W 
t ak im  r azie  inożnaby znale śdź  k an dy da t a  na Króla  nic t ylko w 
W a r s z a w i e ,  a nawe t  i na Ja sne j  Górz e  w Częs tochowie ,  n 

( (Młodego  a ry s tok ra t ę  można poznać po nosio u z b r o ­
jo ny m  w oku l a ry  ( ?) .  »

« Z ł e  duchy  mus zą  się znajdować  i m iędzy  Jezui tami ,  
k i edy  św .  P io t r  spa l i ł  k l a s z to r  T yn i e c k i  ( * )  »

(( Poznańczykowie  do swego p u ł k u  p rzyj ę l i  ucznia  s ł a ­
wn e j  s zko ły  w Mont -Rouge .  Co też na to św.  Ignacy  
Lojol a (za łożycie l  J ezu i t ów)  p o w i e ? , . ) )
—  Wysz ł a  z d r u k u  k s i ążka pod t y t u ł e m :  P r o je k t  wie '
cznego bezkró lew ia  i t. d.  edycya  d ru g a .  P r z o d a j e  się 
w k s i ęga rn i ach  po zł .  2.
—  Na wieży Zamkowe j  od f ron tu ,  to j es t  od ulicy G r o d z ­
k i e j  , znajduj ą się jeszcze w m u r z e  t r zy  I n k i ;  na k t ó r y  h 
n i egdyś  zawieszony b y ł  h e r b  Rzeczypospo l i te j  Po lsk ie j .  
D o p ó k i  też oczekiwać będ ą  nowego s n s k u  wolnego i n i e ­
p o d l e g ł eg o  na ro d u !
—  Już  i z P r u s  d o n o s z ą ,  że powst ańcy  L i t ews cy  za jęk 
B o b r u j s k ,  i że za łoga  wykona ł a  p r zy s i ęgę  na w ie rność  
Rządowi  Po l s k i e m u .
—  Między  dowódcami  Ż inudz inów j es t  t a kż e  Pa nn a  I l ra-

(*) Na Tyńcu są Jezu ic i ,  a podług mniemania ludu ś. Piotr 
ma kierować piorunami.

Manka  P l a t e r ,  k tó ra  p r zywodz i  p u ł k o w i  u ł a n ó w ,  k tó r y  sa- 
oa wystawi ł a.

— Prus acy  spodziewal i  s ię,  że moska le  p rze jdą  już  w k r ó t ­
ce W i s ł ę ;  — spodzi ewal i  się n a w e t ,  że w dn iu  10 t.  m.  
nastąpi  odmiana  Rz ądu .  T a k  zapowiada ł a  Gaze t a  Rz ądo ­
wa P rus ka .
— Zapewniwszy  w na sze m piśmie  gośc inność  nawet  dla 
pism z na szem p r z e k o n a n i e m  n i e zu p e łn i e  zgodnych ,  u m i e ­
ś ć  za my odpowiedź  n« podany dawniej  a r t y k u ł  pod t y t u ­
ł em L u d  Izraela .  Czyte lnicy nasi bę dą  mogli ocenić  bez ­
s t r onni e  i z a r zu ty  p r zec iw  starcza konny ui czynione i ich 
obronę .

W n u m c r z » 1 5 7  Gaze ty  Po lskie j  z jawi ł  się n i e spodz i a­
nie j akby  jakie  widmo a r t y k u ł  pod t y t u ł e m:  L ud  Iz rae l a :
« podp i s em K.  R.  mający na ce lu  zbić to com pow ied z i a ł  
j - szczo pod d,  31 M-ja r.  b. w Po l ak u  S u m i e n n y m  dla 
udowodnienia  bezza sadności  poc i sków mi o t an y ch  p r ze*  
Minist ra W oj n y  na żydów.

Nic  odpowiedz i a łbym nawet  na ten a r t y k u ł ,  gdyby  n i e  
m ieśc i ł  w po cz ą t ku  r ezonowanie  udowodnić  m a j ą c e ,  że  
żydom nie  pow inn y  bydź  udz ie lone  żadne  p r z y w i l e j e ,  do ­
póki p r z ez  cywil izacyą na nich nie z a s ł u ż ą ,  r e z o n o w a n i e ,  
k tór e  wprawdzi e  nie może wy wrzeć  s k u t k u  na czy t e ln ikach  
obsze rni e j s ze  mające  zna jomośc i  r z e c z y ,  lecz k tó r e  czynić  
by mogło  wrażen i e  na gminie  w ie r zącym święcie we wszy­
stko co widzi d r u k o w an em .

Co się więc tycze  uwag w tym p rzedmioc i e  p r z ez  Pana 
K.  R. c z y n io n y c h ;  main h on o r  o ś w ia d cz y ć ,  że  p i s m em  
swojem nie ud ow od n i ł  wcale tego co sobie z a m i e r z y ł ,  u* 
dow od n i ł  raczej  że nie zna wcale s t anu żydów zag rani cą ,  
i nie wie j a k i c h  sposobów użyl i  r z ądy  P r u s k i ,  F r a n c u z ­
k i ,  Ang ie lski  i z j ednoczonych stanów A m e r y k i ,  dla ucy ­
wilizowania żydów i uczyni eni a  ich uż y t ecznymi  dla k r a ju .  . 
Angl icy ,  F rancuz i ,  Z jodnoczone stAny, wreszci e P r u s y  wy­
chodząc  f. tego p u n k t u ,  że cywil izacya j e s t  j e d y n i e  có rką  
wolności  i sw o bo dy ,  uznali  za k o n i e c z n e ,  że  chcąc w i­
dzieć cz łowie ka  cywil izującego s i ę ,  t r z eba  zacząć od na .  
dania mu wolności  , t r zeba rozkuć  pę t a ,  wk ió re  go d e s po ­
tyzm lub i u t o l c r a ncy a  z a m k n ę ł y ,  doświadczeni e pokaz a ł o  
żo ich sąd taki  nie o m y l i ł .  W k ra j ach  wyż wymienionych  
cywil izacyą na szemu  pewno  n i eus t ępu j ąc yc h  widzimy ży ­
dów , w posiadaniu na jmn ie j  p r aw  c y w i l n y c h ,  ob sz e r n i e j ­
sze są ich prawa w A n g l i i ,  a s zczegó ln i e  w S tanach  z je ­
dnoc zo nyc h ;  s ł ow em  widzimy n a o c z n i e ,  ze p r ze ś l ado wa ­
nie  żydów , j e s t  w s t osunku  odw ro tnym cywi l i z ac j i  k r a j u  
w k t ó r y m  pozostają .  J eże l i  s ł owom m o i m ,  Pan K .  R.  
wiary n ie  da j e ,  niech raczy p r zeczy tać  dzie ł a:  Co l l e c t i on
des Cons t i t u t i ons ,  Cha r t e s  et  lois foudamen ta lcs  des  p e u -  
ples de 1‘E u r o p e  et  de9 de ux  A m e r i q u c s ,  tr / .ech A u t o ­
rów P P .  Dufau , D u v e r g i e r  i Gua dc t  —  j a k o  leż Cons t i t u ­
tion de  1‘AngIc t e r r e  ou E t a t  du g o u v c r n e m e n t  Angla is  P a ­
na dc  Loline — Powie może Pan K. R.  tak  obfi ty w w y ­
n a j d o w a n i u  dowc ipnych  i logicznych dowodów — że żydzi  
w t amtych  kra jach  J u ż  byli ucywi l i zowanymi ,  k i edy  ta­
kich praw dostąpi l i :  omyl i łby się i w tern,  u sąsiadów na ­
szych bowiem w P r u s a c h  , żydzi po wojni e  F r a n c u s k i e j  
o t r zymal i  prawa obywatel ski e  pod w a ru nk am i  golenia b rod ,  
noszeni a się p o d ł u g  żurnalów P a ry zk i ch  i c zyn i en i a  oso­
bis tej  s ł u ż b y  wojskowej .  J eże l i  w i j e  mus iano  j e s ł e z e  po -
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ł o ż yć  w a runk i  golenia  b ród  i n i e róźn i en i a  się ub io r em 
ł a two  p r ze sądzać  o s t anie  ówczesnym cywi l i zac j i  żydów 
P ru sk i ch .  Lecz  rząd dob roczynny  chc ia ł  widzieć ich ucy ­
wil izowanych , a uznawszy  że mają do tego wszelkie  u s p o ­
sobienia u ż y ł  p r z y m u s u  ; każdy  bowiem r ząd  kochający 
l ud  jego  opiece oddany ,  kochający wolność i kons ty tucyą .  
woli  widzieć ludzi- w o ln y c h ,  swobodnych  i św ia t ł yc h ,  o 
n iże l i  czołga jących się c zo ło-b i t nych  czcicieli d e spo ty zmu ,  
j ak i cmi  kon ieczni e  bydź  muszą  ludzie uc iskani  , gn ęb i en i ,  
d ep t an i  , że tak powiem od o śu inas tu  wieków.  Czyż  w 
Pol sce  n iewidzi el i śmy podobn ie  wielu zdemora l i zowanych,  
Zepsu tych , p r zed a j ny ch  ludzi ,  zd r adą  o jczyzny sp l ami o ­
ny ch  wsku tku  t y lk o  p ię tnas to l e tn i ego ucisku i n i ewol i ?  
J a k i em iż  okazal i  się Grecy  wybi jający się na wolność!  czy 
Zawsze godnemi  imien ia  ucywi l i zowanego l u d u ?  dop ie ro  
za lat  sto może  G rec y  pot raf ią  o t r ząść  się z podłośc i  (?)  
k t ó r ą  u dzieci  The ro is t ek l esów,  Leonidasów wy lęg ł a  o b m i e r ­
z ł a  niewola.

A żydzi  pozostający bez  na jmn ie j s ze j  w p i erwia s tkowym 
etanie  swego c i e r p i e n i a ,  pomocy od R z ą d u ,  od razu ina- 

• j ą  s t anąć  i sami p r zez  się na tym szceeblu ! na k tó ry m 
ty lk o  czas i mn o g i e  r e w o lu c j e  po t ra f i ł y  postawić An­
glią i F r a o c y ę , na k tó r ym  za wieki  dop ie ro  s t anie  może 
Grecya?

Pas twi  się dalej  Pan K.  R .  nad b i ednemi  żydami ,  u j ­
m u j e  im w s z e lk ą  odwa gę ,  mówi  1 że k o m en de r ow an i  do 
obozu poindlel i  na B ed n a r sk i e j  ulicy 2  że żydzi  na jboga ­
t s i  zadz ie rżaw i i i  n a p rz y k ł a d  k o s z e r n e ,  i kosz t em b i e d n y c h  
o g ro m n e  c i ągną  zyski ,  3 g ło s em p e ł n y m  f i l an t ro p i j ne j  l i ­
tości  powtarza  za J .  W. Min i s t r em  wojny i w świecie li* 
t e r acki i n  tak chlulbnie  zn an ym  K u r y c r e m  Warszawsk im  
Se n ies te ty w tym na rodz i e  tyle jes t  szpiegów!

Co do p i ewszego ,  d ow o d z i j P a n  K.  R. że sam w ów 
czas mus i a ł  nie bydź  na P r a d z e ,  b y ł b y  się bowiem p r z e ­
k o n a ł ,  ze s ł u żb ę  czyniących  by ło  dwie t r z ec i e  żydów a j e ­
d n a  trzecia innego  w y z n a u i a ,  ażeby zaś żydzi  miel i  mdleć  
na  B edn a r sk i e j  ulicy,  o tern s ł y s z a ł e m  tak i na ło ,  jak o tern 
iżby k tó r y  Żyd z par adu j ących  ( j a k  s ię podobało wyrazić  
P a n u K .  R, ) w m u n d u r z e  Gwardy i  N a ro d o w e j ,  k i e d y k o l ­
w iek  b y ł  m ó w i ł  o kap i t u l ac j  i.

Co do d rog i ego ,  p r z e k o n a ł  nas Pan  K.  R.  że nie ty-  
l ko  mewie  co się dzieje z a g r a n i c ą ,  j»k j u ż  powyżej  d o ­
w i o d ł e m ,  , | 0 £e uavvet o tern co się w Warszawie  robi ,  n a j ­
mn ie j s ze j  n i ema  wiadomości .  P r a w d a  bowiem że bogaci 
żydzi  dz i e r żawią  poda t ek  k o s z e r n e g o ;  ale go dz ie rżawią  
na  rzecz  gminy , a zy sk i  z tej  dz i e r żawy  jezl i  się k tór e  
okażą ,  ob rócone  »ą na u t r zy m an ie  s zp i t a l u  żydowski ego,  
co mu  poświadczą  w Komisyi  P r z y c h .  i S k a r b .

Co do o s t a t n i e g o  ob sz e r n i e  się r ozp i s a ł e m w n u m e r z e  
li)G Po a a u m ie nn ego  w k tó r y m  n u m e r yc z n i e  w y k az a ł e m ,  
że do tego m o m e n tu  by ło  więcej  Chrześc i ianów o s zp i e ­
gostwo prze -konanych  aniżel i  ż y dó w .  —  Bydź j ed na k  mo-  
$e Pan K.  • n i e p o j ^  j ani n, 0j£j m yśli ? b 0 zapewne  
j ak  inowi o Men e sonie nie m ó g ł b y m  pisać dość Wyraźnie 
bę dąc  ż y d e m ; co 0 tego « i ęo  oświadczam s o l e n n i e ,  żc 
n i e  życzę  sobi e mc więcej :  j ak  bydź  nie w y r a ź n y m  dla 
P a n a  K.  R.  i mieć taką wziętość w świec j ,  u czonym  j aką  
zna M en dc U on  u t ych,  k tó r zy  umiel i  g 0 z rozu mie ć ,  k tór zy  
po t r a f i ą  ocenić  zdolności  umy s ł ow e  tego co u i e ru u i i en i ł

się publ i czni e  t a rgnąć  się c z łowieka  posi adającego s ł awę 
Eu rope j s ką .  (*) JM.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
BE L G IA .  —  Po odczytaniu uchwa ły  o w y bo rz o  Króla  Bel* 
gii , c z łonkowie  Kong re su  w y kr zy k nę l i :  n iech żyje  K ró l  
a Jpubl iczność mi l cza ł a .  —  Wys ł ano  d ep u t a cy ą  do Ksi ęc ia  
Leopolda z oświadczen i em , że, zo s t a ł  wybrany  K ró l e m  i 
w celu zaproszeni a  go na t r on;  lecz we d ł u g  Gazety  T i m e s  
Książe t r onu  nie p r z y j ą ł  t  p ow odu ,  iż Belgowie  nie chcą 
odst ąpić  od posi adania  Ł irnburga :  i Luxe inb u rg a .

FRAN CYA .  —  Z  P a ry ż a  d . l  Czerw ca.  —  W Glome l  ( D e ­
pa r t amenc i e  du  Nord  ) przy a re sz towano Pana Cesy daw ne ­
go dowódzcę  Szuanów  i B u rm i s t r za  tego m ia s t a ,  i z a p r o ­
wadzono go do Sa inl - Bi ieu x.
—  W m i e ś c i e  Aniane  n ieda l eko  Mo n tpe l l i e r  zasz ły  w i i l k io  
zabu rzen i a  / . p o w o d u ,  że bu rm i s t r z  z akaz a ł  na rodowego  
tańca,  Kar l i ści  i Konstyt .ucyoniści  p o ł ą c z y l i  się r a z e m  i 
uzbroj eni  byli  częścią wik i j e ,  częścią  w b roń  ognistą;  c z t e r ­
naście osób iniało bydź  c iężko r anny ch .
—  Od  k i l kunas tu  dni p r zeb i ega j ą  młodz i  Indzie z c ze rw o-  
neini  ws tążkami  oko ło  kape lu szów p rz ed m ie ś c i e  Sgo J a ­
kuba  i okolice.  Onegda j  wieczorem uważano ich k i l k u n a ­
stu w C h a u m i e r e  (m i e j s c e ,  w k tó r ć m  l etnią  po rą  Pa ryża u i e  
się ba w ią ) .  K o ło  wpó ł  do jedenas te j  godz iny opuści l i  to 
miejsce i udal i  się d o b u l w a r k u  p r z ez  ulicę 1‘Ouest  i l‘E u n .  
fer .  N a  placu Sgo Micjiała spotka l i  naczelnika  policyi i 
wezwani  do rozejścia s i ę ,  odpowiedzie l i  o k r z y k i e m :  «Niech 
Żyje Rzeczpospol i ta! ) )  śpiewal i  pieśni  p a t r y o t y cz n e .  Uwię .  
ziono z nich d z i e s i ęc i u ,  lecz na rozkaz  p r ef ek t a  uwoluiono  
ich na tychmias t .

—  Ośindzi es ięc iu  pięciu wychodźców Włosk ich ,  k tó rzy  się 
oddal i l i  z A n k o n y ,  p rzybyl i  do Mar sy l i i .

Wojsko.
D z ie n n i k  Nou)n P o lsk a  powsta j e  na j ednego  z P o ­

s łów za t o ,  że w Izbi e o ś w i a d c z y ł , iż pod  O s t r o ł ę k ą  s a ­
ma szlachta k r ew  p rz e l ewa ła .  Nowa Po l ska  j e s t  ba rdzo  
n i e sp rawied l iwa .  Szan.  R e p re z e n t a n t  sarnę p r aw d ę  w y n u ­
r z y ł .  Męztwo usz l ache tn i ło  wszys tk i ch  naszych  r y c e r z y ,  
a za tem od J e n e r a ł a  do żo łn i e r za  i dobosza ,  n i e  masz  mię -  
dzy n i em i  nieszlachc i ca .

Poznawajcie I c h  z  czynów . . . .
JW.  a Moskalom wielce mi łośc iwy  R o ż n i e c k i ,  n ie  w s a ­

m e m  t y lko  s zpi egos twie  i sp r ze da jn ośc i  c e lował .  Pos i ada ł  
on j e s zcze  wiele  lego rodza ju  t a l en tó w ;  a gra b y ł a  jego 
namię tnośc i ą  i j e d y n ą  zabawą.  Ksżda gra z n a tu r y  swojej  
j e s t  t owarzyską  : u iu s i a ł  z a t em ten godny szubi en i cy  mąż

(*) Bezzasadnie się tu  z daniem nas/.em obraża au tor  j ak o b y  
ubliżeniem pamięci Medelsona. Nie ubliżył jej Pan K. R. jeżeli 
p o w iedzia ł ,  że Mendelson mimo ca łą  swoją naukę nie w y św ie c i ł  
w Ritualgesetxe der Juden (Obrzędowe us taw y  żydów) wszys tk ich  
dziwactw talmudycznycli.  Mógł to zrobić ten filozof Iz rae lsk i  
lub przez wspólną wszystk im  ludziom słabość, lub przez  wzląd 
na szczupłość swojego d z id k a .  Że zaś nie wyświecił,  tem u niLt 
zap rzeczy ć  nie zdoła.  (P- K.)
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posiadać wielu p rzy j ac ió ł  ka r c i a r zy .  Rożn i ec k i  u c i e k ł . . . ,  
C iekawa  rzecz w co się obróci l i  j e go  szanowni  p r zy j ac i e ­
le . .  . K to  z n im p rz e s t a w a ł ,  g r y w a ł ,  w inko spi ja ł ,  
m u s i a ł  rm; bydź  mn ie j  więcej w zasadach mora lny ch  podo ­
b n y m .  Dzi ś  w epoce  oswobodzenia  i o d p ł a t y ,  gdzie  is to­
t n ą  j es t  p o t r z e b ą ,  aby każdy  b y ł  umie szczony  t y lko  w e ­
d ł u g  swoich zdolności  n w yn ag rodzony  p o d ł u g  osobistych 
z a s ł u g ;  poży teczną  b y ło by  rzeczą t ych  JJVVVV. Pó ł ro żn i ec -  
h i ch  w y k ry ć  i z as ług i  I c h  wyświecić .  N a ł ó g  raz zaci ą­
gnię ty “nie  tak p r ę d k o  s i ę  t raci :  muszą  za tem Ci P a n o w i e 
jeszcze  i. dziś  t r u d n i ć  się dawnem r z e m i o s ł e m :  bo n i e p o ­
do bn ą  zdaje  się r z e c z ą ,  aby ża łoba  po u t r aa ie  t y l e  z a s ł u ­
żonego  spó ł t owarzysza  , w tak w ie lkim mia ła  I c h  sm u t k u  
p o g rą ż y ć  , i żby im nawet  n a jp r zy j em n ie j s ze  dawne  zabawy 
s t a ły  s ię z u p e ł n i e  nie m i ł e .  W dz is i e j s zym st anie  naszej  
o j cży zpy ,  ka żdy  p r awy  jej syn ,  j es t  z u p e łn i e  wy lany  św ię ­
tej  sp r a wie  z w ys i l en i em walczącego o wolność  narodu  : bo 
k to  chce dom swój poża rem ch łon ąc y  r a to w ać ,  t en  p o r z u ­
ca wszelk i e  zabawy i spieszy się po łączyć  r, r a t u j ą cy m  jego 
do by t e k  m o t ł o e b e m .  Kto więc dziś w k a r t y  grywa a 
mianowic ie  zwyczajem JW.  Rożn i eck i eg o  o znaczne sum y ,  
t e n  b ę d z i e  s z - U k a n y m  P ó ł  r o  ż n i  e  c k i  m .  Pod pi - 
s any  z a m i e r z y ł  sobie  do łożyć  wsze lki e j  usi lności  , aby 
w  naszym k r a j u ,  każdy  t y lko  swoiin zdolnośc iom odpo wia ­
da j ące  mie js ce  za jmowa ł  i j e d yn i e  po d łu g  za s ł ug  b y ł  w y n a ­
g radzany .  Do lego ce lu  po t r zebu j e  d o k ł a d n y c h  podań  s t a­
t y s ty c z n y c h .  Poszukiwani a  j ed neg o  człowśeka na ich ze ­
b r a n i e  wys ta r czyć  n ie  mogą.  Uprasza  się z a t em w szy s t ­
k i ch  p a l i y o t ó w ,  aby raczyl i  pos i adane  w tym p rzedmioc i e  
w iadomości ,  Re d ak c y i  Gazety  Pol ski e j  f r a n c o .p o r to  udz i e ­
l i ć ;  a podp is any  wywięzu jąc się ze swojego p r zy rz ec z en i a ,  
j i ie z an i edba j ak  na jrych l e j  imiona i nazwiska  r zeczonych  
P a n ó w  do publ ic zne j  podać  w iadomości :  a cel  z am ie r zo ­
n y  umie szczan i a  każdego  w e d ł ug  zdolności  i wynag radzan i a  
p o d ł u g  z a s ł u g , tą d rogą  naj łatw iej zos tanie  os i ągn ię ty .

G d y b y  kto nie  posiadając żadnych  w tym względzi e 
w iadomości ,  w ce lu  p r z ys łu że n i a  się o j czyźni e ,  chc i a ł  r o z ­
po czą ć  z u p e ł n i e  powe  pos zu k i wa n i a ,  n i ech  p o m n i ,  że 
J W .  Ro żn i eck i  , n ie  g ry w ą ł  n igdy  o b u t e l k ę  p iwa,  n ie  mię-  
s z a ł  się z gm in em  ; ale j ako cz łow ie k  dob rego  wychowania 
i  wyższego t o n u ,  s z uk a ł  zawsze sobie  po dobnych .

O d p ła ln i c k i .

Skarb znaleziony.
Po mi mo  cod z i ennych  p rawie  uża l eń  pub l i c zn ych  na 

p r ze wr o t noś ć  ż y d ó w ,  na ich n ieżycz l iwość  najświętsze j  
sp r a wi e  n a ro d u ,  na l i c zne  szp iegos twa  i j awną  Moska lom 
p r z y c h y l n o ś ć ,  żydzi  , g ł us i  na g łos  p ub l i c zn y ,  oboję tni  na 
s ł u s z n e  zag rożeni a  pr awego Pol ski ego  l u d u ,  s zydząc  z na ­
s z ych  un i e s i eń  i z apa łu  do w o ln o śc i ,  wys t ępu j ą  c iągl e jako  
zdradza j ący  kraj  , k t ó r y  ich żywi i c i e r p i .  Ani  p r z e z o r ­
ność  p i a w o da w cz a ,  ani wys i l enia  f i l a n t r op ów ,  ani  m o r a l ­
n e  p r z y k ł a d y  k r a jowców nie mogą  p od n i e ść  do s z l ache­
tn i e j s ze j  s f ery  uczuć  tej ohydne j  masy szaehrajsk i ego p l e ­
mien i a .  Wszys tko  co j es t  w z n i o s ł e ,  p i ę k n e  i wie lk i e  
odbi ja  się od serfca żyd a :  j ed en  t y lk o  bałwan  z ło ty  zachwy­
ca go i zapala.  D op ók i ż  n ieszczęś l iwy i wielki  naród c i e r ­

pieć będzi e  ten  na r z uco ny  ciężar ,  t ę  z jadl iwą t r uc i zn ę  mo­
ra lności  naszych  k ra jowców?  Zal edwo  szós ty mies i ąc  n a ­
szej rewolucyi  dobiega  , a już u to nę ł a  w tćin morzu  n ie  
nasyconego  ł akoms twa  i podłośc i  wie lka ilość b r zęczące j  
mone ty .  Chociaż Rząd  przez na j r ze t e ln i e j s ze  wykazy Z a ­
możności  pub l i c zn ego  skarbu  nadaje  ufność  naszym p a p i e ­
rom,  żydzi  wbrew pub l i c zne j  wierze  R zą d u ,  s ie ją  pos t rach  
między m i e s z k a ń c a m i ,  po tr ąca ją  agio  w w y m i a n i e ,  ś c i ą­
gają s r e b r o ,  zbywają  p a p i e r y ,  mach i awel sk i e  wynajduj ą  
ś r o d k i ,  aby nas zabić  za t o ,  żeśuiy im od tylu wieków 
op i ekę  i p r z y t u ł e k  dal i .  —  Ci wygna ńcy ,  wszędz i e  n a g in a ­
li się do c h a r a k t e r u ,  do zwyczajów na rodu  w k tó r y m  os i e ­
d l i ,  u nas t y l k o ,  u tworzy l i  na tód  w n a r o d z i e ,  i uważając 
się za p r z e c h o d n i ó w , ,  od ł ączy l i  swój i n t e r e s  od i n t e r e s u  
naszego.  Może kto  te k i l k a  wyr-z.ów weźmie  za p ł ó d  oso.  
bis tej  n i e n a w i ś i i ,  lub  h u m o r u ,  ale k roc i e  faktów , k t ó r e  
każdy  z ws pó ł ży j ących  w obecnej  wojnie  p rzec iwko  ży dom  
p rzy toczy , n iech z a m k n ą  usta wsze lk i emu  obrońcy  n i ege -  
dneg o  op ieki  naszej  ludu .  N i e d a w n o ,  r ozb i eg ł a  s ię wieść ,  
a podobno  wieść nie p ł o n n a ,  że j e de n  z z amożni ej szych  
żydów Warszawski ch  pod pozo rem pora towania u wód za­
g ran i cznych  zdrowia  , uwozi ł  3 mi l i ony w s r eb r ze  i z ł o ­
cie.  Schwy tany  zdra j ca  i oddany  w ręce  sp rawiedl iwośc i ,  
nie wiadomo jaką pon ies i e  ka r ę .  J eże l i  j e d n a k  zważymy : 
że r z ąd  P r u s k i  wbrew p raw u  narodów , wbrew zasadzi e 
odwzaj emn ien ia  znanej  w l emźe  p r a w i e ,  z a t r z y m a ł  nasze  
fundusze  pub l i c zne  i p r y w a t n e ,  k t ó r e  godziwie lokowane 
bezp ieczeńs twa  ń i e  m o g ł y  z y s k a ć ,  sądzimy że r ząd nasz 
da l eko  s ł u szn i e j s ze  ma pobu dk i  do za t r zyman ia  tego k a p i ­
t a ł u  i obrócen i a  go na uży t ek  p ub l i c zn y .  Rząd P i u s k i  
po k rz y w d z i ł  do b rą  w i a r ę ,  n a  k t ó r e j  p o m y ś l n o ś ć  hand lu  
s t o i ;  r ząd  nasz nie wys tąp i  z jej  g r a n i c ,  jeże l i  zdr adz i ecko  
uwożone  zbiory  Warszawsk ich  I z i ae l i t ów  na dob ro  kr a ju  
ob róc i .  Nic bowiem więcej  n ie  zrobi  , t y l ko  zapewni  so ­
bie j ak i e k o l w ie k  bezp ieczeńs two  na na js ł uszn i e j  podnies io-  
n e m  r ck r u to w eu i ,  k tó r e  żydz i  nazywają  o p ł a t ą  k r wi  naszej ,  
a k tó r e  my  uważamy j ako d a t e k ,  k t ó r y m b y  na ród  wzgar ­
d z i ł  w innej  ch w i l i ,  lubo do n iego n ie  z ap rzeczone ma 
prawo.

I leż to ofiar  kr wi  i maj ą tku  ponie ś l i  Po l acy  na o ł t a r z  
o jczyzny ,  de spot a  pokon f i skowa ł  dobra  pat ryo lów ,  p o m o r ­
dowa ł  s chwytanych  w boju , wyn i s zc zy ł  pó ł  powierzchni  
naszej  zieini , odb ie ra j ąc  wszelką  podzie j ę  m i e s z k a ń c o m - 
u t r zyman ia  Życia w p r zysz łośc i .  CeyliŻ ł zy  po lryotów nie 
p r zeważą  in t e r esu  tych ohydnych  Kre zus ów ?  O.iliź oni co 
na o ł t a r z  o jczyzny , o ś w i s d c z y l i ż  się p r z y na jm n i e j  z do-  
bre ini  chęc i ami?  Za l edwo  ki lku b y ł o  pr zywiązanych do 
naszej  spr awy ;  resz ta  wyg lądał a  tylko po d r obn yc h  zawi-  
ś lańskich  mi a s t ecz kac h ,  aby za p r zy b yc i e m Moskal i  w y­
war ła  nawet  na wojsko nasze C a ł ą  s».ą wśc iek ło ść  cza rt o-  
wską .  Może R z ąd  mieć s k r u p u ł  w zajęciu tego kap i t a ł u .  
Nie u sp rawiedl iwia ją  g °  Post ępk i  tego ludu wzg lędem nas.  
Rząd  za jmując  ten k a p i t a ł ,  „ j e wyjdzie  z karbów ści słe j  
sprawied l iwośc i ,  bo chocby ca ły  ich ma ją t ek  kon f i skował ,  
j eszcze  n i e  zrównoważy  z ł e g o ,  k tó r e  nam żydzi  wyrz ą ­
dzil i .  R .

W  D R U K A R N I  G A Ł ł S Z O W Y K I E G O  I K O M P .  P K Z Y  UL IC Y Ż A B I E J  Nr .  4T>.


